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Rok XIX 
Wyd. A

w Radzie Najwyższej ZSRR
Grupa senatorów amerykańskich, którzy przybyli do 

Moskwy wraz z sekretarzem stanu USA Deanem Ruskiem, 
spotkała się we wtorek na Kremlu z przewodniczącymi obu 
izb i członkami stałych komisji Rady Najwyższej ZSRR.

„Kosmos 19“ 
na orbicieAgencja TASS podaje, że w dniu 6 sierpnia 1963 r. w Związku Radzieckim wystrze­lony został kolejny sztuczny satelita Ziemi „Kosmos 19”.Na pokładzie sztucznego sa­telity znajduje się aparatura naukowa przeznaczona dp ba­dania przestrzeni kosmicznej, zgodnie z programem ogłoszo­nym przez agencję TASS w dniu 16 marca 1962 r.Początkowy okres obiegu sa telity wokół Ziemi wynosi 92,2 minuty; największa od­ległość od powierzchni Ziemi (apogeum) orbity wynosi 519 km, a najmniejsza (perigeum) — 270 km; kąt nachylenia or­bity do płaszczyzny równika — 49 stopni.Oprócz aparatury naukowej na pokładzie sztucznego sate­lity znajduje się radiowa sta­cja nadawcza, pracująca na częstotliwości 90,022 megaher­ca; aparatura radiowa do ści­słych pomiarów elementów or bity; system radiotelemetrycz- ny, do przekazywania na Zie­mię danych dotyczących funk­cjonowania przyrządów i apa­ratury naukowej.Wszystkie urządzenia i cała aparatura sztucznego satelity pracują normalnie. (PAP)

Ponad 30 tysięcy ton 
ziarna skupiono 
w WielkopolsceJak nas informuje Wydział Skupu Prezydium WRN, do­stawy zboża z tegorocznych zbiorów przybierają na sile. W magazynach naszego woje­wództwa znalazło się do 6 bm już ponad 30 tysięcy ton ziar­na, z tego tysiąc ton przypa­da na skup wolnorynkowy. Je dna trzecia dostaw pochodzi z państwowych gospodarstw rolnych, najwięcej do tej po­ry dostarczyły zboża państwo­we gospodarstwa rolne z po­wiatów: nowotomyskiego,gnieźnieńskiego, wągrowieckie go, wrzesińskiego i poznańskie go.Wzrasta z każdym dniem li­czba rolników, którzy całkowi­cie rozliczyli się z państwem z rocznych dostaw zbożń. Ta­kich Rolników mamy już w województwie poznańskim 2150. (emp)

Adenauer nie ustąpi 
w październiku?Agencja ADN powołując się na dobrze poinformowane ko­ła w Bonn donosi, iż Adenau- er nie zamierza ustąpić ze sta nowiska kanclerza w paździer niku, jak to było planowane. Wbrew wszystkim dotychcza­sowym porozumieniom na te­mat swego ustąpienia — pi- sze ADN — usiłuje on przy pomocy grupy polityków CDU skupionych wokół Kronego i Brentano pozostać jeszcze przez pewien czas na tym sta­nowisku.■ Równocześnie usiłuje się przy pomocy różnych manew­rów utrzymywać Erharda, przewidzianego na następcę Adenauera z dala od wszyst­kich decyzji politycznych, po­dejmowanych obecnie w Bonn.PAP

Gości powitał przewodniczą­cy Rady Związku Rady Naj­wyższej I. Spiridonow, który podkreślił, że spotkanie człon­ków parlamentów ZSRR i USA jest ważnym wydarze­niem, gdyż jest to pierwsze tego rodzaju spotkanie.Senatorzy J. Fulbright, J. 
Pastore, G. Aikcn, II. Hum- 
phrey, L. Saltonstall i J. Spark 
man podziękowali Radzie Naj wyższej za gościnność, jakiej doznali w Związku Radziec­kim.Przewodniczący senackiej komisji spraw zagranicznych, J. Fulbricht oświadczył, że zga dza się z prowadzoną przez rząd radziecki polityką poko­jowego współistnienia państw o odmiennych ustrojach. Wy­raził on nadzieję, że rozbież­ności będą rozstrzygane w dro dze rokowań, a nie przy uży­ciu siły, oraz dodał, że w po­kojowej rywalizacji ZSRR i USA mogą nauczyć się od sie­bie wielu rzeczy.Przemawiając na zakończe­nie spotkania I. Spiridonow' ocenił je jako bardzo poży­teczne oraz oświadczył, że do­pomogło ono deputowanym do Rady Najwyższej ZSRR i senatorom USA w lepszym wzajemnym poznaniu się i w pogłębieniu wzajemnego zau­fania.Po spotkaniu senatorzy a- merykańscy zwiedzili gabinet pracy i mieszkanie W. I. Le­nina.

Pomoc żołnierzy 
radzieckich dla Skopie We wtorek przybyła do Skopje grupa radzieckich wojsk inżynieryjnych, celem okazania pomocy miastu, któ­re ucierpiało na skutek trzę­sienia ziemi. Żołnierze rozbili obóz ha przedmieściach. 7 bm. rozpoczną oni prace przy po­rządkowaniu miasta.
W Skopje, na które zwrócone 

są, pełne współczucia oczy ludzi 
całego świata, życie powoli wra­
ca do normy. Zorganizowana po 
moc pozwala na zaopatrzenie 
mieszkańców w artykuły pierw­
szej potrzeby. Dzieci-sieroty zo­
stały ewakuowane. Na zdjęciu: 
grupa 500 dzieci, które straciły 
rodziców podczas trzęsienia zie­
mi w Skopje, została skierowa­
na do Zagrzebia. Po drodze dzie 
ci spotykały się na każdej stacji 
kolejowej z niezwykle serdecz­
nym przyjęciem. Sierotami opie­
kować się będzie cała Jugoslo- 
wia.

Fot. — CAF

W dniu 5 VIII 1963 r. w Mo­
skwie na Kremlu podpisano trój­
stronny układ o zakazie do­
świadczeń nuklearnych w atmo­
sferze, w Kosmosie i pod wodą. 
Układ podpisali (od lewej): w 
imieniu USA — sekretarz stanu, 
D. Rusk; w imieniu rządu radziec 
kiego — minister spraw zagra­
nicznych, A. Gromyko; w imie­
niu Wielkiej Brytanii — minister 
spraw zagranicznych, lord Ho­
me. W czasie uroczystości pod­
pisania układu obecni byli: pre­
mier Chruszczów i sekretarz ge­
neralny ONZ — U Thant.

CAF — radiofoto

Stefan Ignar 
o nowych perspektywachWtorkowe dzienniki radziec­kie „Prawda”, „Sowietskaja Rossija” i „Moskowskij Kom­somolec” zamieściły wywiad wicepremiera Stefana Ignara udzielony warszawskiemu ko­respondentowi agencji TASS Wicepremier Ignar oświad- czył m. in., że. Układ Moskiew ski jest sukcesem polityki po­kojowego współistnienia, zwy­cięstwem rozsądku i humani­zmu i że stwarza pomyślne wa runki dla praktycznego zreali­zowania propozycji o utworze­niu stref bezatomowych w różnych częściach świata Ignar podkreślił, że Polska jest szczególnie zainteresowa­na w utworzeniu takiej strefy w Europie Środkowej.

Odpowiedź de Gaul!e’a 
na pisma sojuszników Jak donosi AFP powołując się na koła oficjalne, gen. de Gaulle przekazał prezydento­wi Kennedy’emu odpowiedź na jego pismo wystosowane 25 lipca, w momencie parafowa­nia w Moskwie układu o za­kazie prób nuklearnych. W Pa ryżu podkreśla się, że odpo­wiedź ta została wręczona w Waszyngtonie w końcu zeszłe­go tygodnia, lecz zarazem od­mawia się wszelkich informa­cji co do jej treści. Również strona amerykańska potwier­dza nadejście pisma doda­jąc, że „treść jego jest obecnie studiowana”.Agencja Reutera także in­formuje o nadejściu odpowie­dzi de Gaulle’a na list premie­ra Macmillana wystosowany w tym samym czasie co pismo Kennedy‘ego. Treść obydwu tych listów jak również odpo­wiedzi de Gaulle’a jest dotych czas nieznana. (PAP)
POGODA

W dniu 7 bm. przewidywane 
jest zachmurzenie niewielkie i v- 
miarkowane, lokalne burze i rząd 
ko występujące przelotne opad;/. 
Temperatura maksymalna od 25 
st. na wybrzeżu do 32 i 35 st. w 
centrum i na wschodzie kraju.

Dobry czyn dla całej ludzkości
Z zadowoleniem i optymizmem wita świat 

podpisanie Układu Moskiewskiego

Podpisany 5 bm. w Moskwie, trójstronny układ o zakazie 
doświadczeń nuklearnych w atmosferze, Kosmosie i pod 
wodą, został powitany z zadowoleniem, nadzieją i optymiz­
mem przez niemal wszystkie kraje. Politycy i prasa świato­
wa w pierwszych wypowiedziach i komentarzach określają 
Układ Moskiewski, jako historyczne wydarzenie oraz punkt 
wyjścia dla dalszych negocjacji między Wschodem a Zacho­
dem, w celu złagodzenia napięcia międzynarodowego i poło­
żenia kresu wyścigowi zbrojeń.Amerykańskie agencje pra­sowe poinformowały o podpi­saniu Układu Moskiewskiego, nadając szereg pilnych depesz poprzedzonych sygnałem ,;bły Skawica”. Stacje radiowe i te­lewizyjne w całych Stanach Zjednoczonych natychmiast przekazały swym słucha­czom i widzom dobre wia­domości z Moskwy. Pierw­sze opinie dzienników no- , wojorskich na temat Ukła­du Moskiewskiego, charakte­ryzują się bardzo przychyl­nym stanowiskiem. „Przyja­

zna atmosfera podczas podpi­
sania układu". Fod takim ty­tułem dziennik „New York World Telegram and Sun” za­mieszcza doniesienia agencji UPI z Moskwy. W artykule re dakcyjnym dziennika „New York Post” podkreśla się de­cyzję uczestników porozumie­nia, rozpatrzenia innych pro­blemów międzynarodowych. Dziennik „Washington Post” pisze, iż Układ Moskiewski 
ma „ogromne znaczenie dla 
wielkich mocarstw i dla 
świata”.Wczorajsze dzienniki mo­skiewskie, główną uwagę sku piają na podpisanym 5 bm. u- kładzie o zakazie prób jądro­wych. „Dobry czyn dla całej 
ludzkości” — pod takim wiel­kim tytułem na pierwszej stro nie. „Prawda” publikuje ko-
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Macmillan w Helsinkach
We wtorek po południu przybył 

do Helsinek z oficjalną wizytą 
premier W. Brytanii Harold Mac­
millan wraz z małżonką. Premier 
Macmillan zabawi w Finlandii 
trzy dni, po czym uda się do 
Sztokholmu na rozmowy z pre­
mierem Szwecji Erlanderem.

Dzieci u J. Tokarskiego
Wczoraj w godzinach popołud­

niowych wicepremier Julian To­
karski przyjął blisko 300-osobową 
grupę dziewcząt i chłopców, któ­
rzy przebywali na 12 międzynaro­
dowym obozie pionierskim w Cie­
plicach. Na obozie tym przebywa­
ły dzieci z krajów- demokracji lu­
dowej, a także innych krajów eu­
ropejskich.

Nota rządu Haiti
W związku z wylądowaniem na 

Haiti oddziału uzbrojonych 
uchodźców haitańskich rząd Hai­
ti wystosował notę do Organizacji 
Państw Amerykańskich, oskarża­
jąc rząd Dominikany o inspirowa­
nie tego najazdu i domagając sZ 
niezwłocznego zwołania tymczaso­
wego komitetu doradczego OPA.

Katastrofa w Bułgarii
Jak donoszą z Turcji, 19 os Sb 

zostało zabitych a 21 rannych (w 
tym 19 poważnie), w wyniku zde­
rzenia autobusu z samochodem- 
cysterną, jakie wydarzyło się w 
poniedziałek w pobliżu miejscowo 
ści tureckiej nad Morzem Czar­
nym. Autobus wiozący 40 pasa­
żerów uderzył w pełnej szybkości 
w samochód-cysternę, a następnie 
spadł do wąwozu o głębokości 19 
metrów. 

munikat o podpisaniu układu, opis przyjęcia na Kremlu i przemówienie premiera Chru- szczowa.Dzienniki moskiewskie za­mieszczają również teksty przemówień, wygłoszonych przez Gromykę, Ruska, lorda Home i U Thanta, podczas pod pisania układu. Odgłosy z za­granicy „Prawda" zamieszcza pod ogólnym tytułem „Wielki 
sukces leninowskiej polityki 
pokojowego współistnienia”.Poniedziałkowa wieczorna prasa londyńska, natychmiast po otrzymaniu wiadomości z Moskwy, dokonała zmian na przygotowywanych do druku pierwszych kolumnach i ob­szernie poinformowała o pod­pisaniu Układu.„Podpisany” — głosi biegną cy przez całą pierwszą stronę tytuł, w dzienniku „Evening Standard”: „Uśmiechy i sło­
neczne światło — taka była 
atmosfera w Moskwie, pod­
czas podpisania układu o za­
kazie prób jądrowych" — pi­sze „Evening News”. Brytyj­ska telewizja nadała bezpo­średnią transmisję z Moskwy z uroczystego podpisania ukła du.Przewodniczący XVII sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ, Mohammed Zafrulla - Khan (Pakistan) wystosował depe­szę, w której gorąco pozdra­wia przywódców 3 mocarstw, z okazji podpisania w Mos­kwie układu o częściowym za­kazie prób nuklearnych oraz życzy im dalszych sukcesów w dążeniu do. sprawiedliwego i trwałego pokoju.Papież Paweł VI w iden­tycznych orędziach gratulacyj nych do Chruszczowa, Kenne­dyego, Macmillana i sekreta­rza generalnego ONZ U Than­ta napisał m. in., że „podpisa­
nie tego układu stanowi do­
wód dobrej woli, ...obietnicę 
pogodniejszej przyszłości”.Depesze gratulacyjne do Chruszczowa, Kennedy’ego i Macmillana przesłał również król Jordanii, Husejn. W de­peszach wyraża on gotowość podpisania przez Jordanię Układu Moskiewskiego.Z wielką uwagą śledziła w poniedziałek ludność NRD hi­storyczne wydarzenie — pod­pisanie na Kremlu układu o częściowym zakazie doświad- 
Narada aktywu TSŚWe wtorek odbyła się w Warszawie ogólnopolska na­rada aktywu Towarzystwa Szkoły Świeckiej- poświęcona omówieniu zadań towarzystwa w świetle ucłiwał XIII Ple­num KC PZPR.W referacie wygłoszonym przez sekretarza Zarządu Głó­
wnego TSŚ Marii Jezicrskiej- 
Srokowej oraz w dyskusji pod kreślano, że praca towarzy­stwa powinna koncentrować się na kształtowaniu socjali­stycznej postawy młodzieży i laickiej opinii społecznej. Stwierdzono również koniecz­ność wzbogacania treści i form działania TSŚ. (PAP) 

czeń jądrowych- Porozumienie to oceniane jest przez wszyst­kich ludzi pracy NRD jako dobry początek na drodze do poprawy sytuacji międzyna­rodowej.Z radością przyjął naród ja­poński wiadomość z Moskwy o podpisaniu przez 3 wielkie mocarstwa układ-’, o zakazie prób jądrowych. Japońska te­lewizja i radio natychmiast poinformowały o tym cały kraj. Przedstawiciele społe­czeństwa japońskiego w pier­wszych wypowiedziach wyra­żają nadzieje, iż Układ Mos­kiewski może stać się po­czątkiem epoki pokoju, bez bomb atomowych i bez bro­ni.
„Zakaz prób jądrowych 

choćby nawet częściowy, jest 
ważnym krokiem na drodze 
do pokoju” — oświadczył w poniedziałek wicepremier Tur­cji Feyzioglu. (PAP)
W. Ulbricht spędzi uriop 

nad Morzem CzarnymWe wtorek przed połud­niem, udał się na urlop wypo­czynkowy do ZSRR pierwszy sekretarz KC SED, przewodni czący Rady Państwa NRD W. Ulbricht, w towarzystwie swej małżonki. Lot odbył się bez­pośrednio na wybrzeże kau­kaskie Morza Czarnego. (PAP)
18 rocznica 

zrzucenia na Hiroszimę 
bomby atomowej6 sierpnia cały świat obcho­dził 18 rocznicę zrzucenia bom by atomowej na Hiroszimę. W przeddzień tej rocznicy rozpo­częła się w Hiroszimie 9 świa towa konferencja walki z bro nią atomową i wodorową. W obradach bierze udział kilku­set delegatów ze wszystkich stron świata.Przeszło 30 tys. osób zebrało się 6 sierpnia o godz. 8.15 w parku pokoju przed pomni­kiem ,-ofiar bombardowania atomowego", by uczcić pamięć tych, którzy dokładnie przed 18 laty zginęli od pierwszej bomby atomowej zrzuconej na Hiroszimę przez lotników a- merykańskich.
ZABRAKŁO 1 KOSZA

Polscy koszykarze ponieśli po­
rażkę w meczu z reprezentacją 
Węgier różnicą 2 pkt. Decydujący 
o zwycięstwie kosz zdobyli gos­
podarze w ostatniej minucie gry.

656 KM NA GODZINĘ

Możliwości motorów samochodo­
wych są nieograniczone. Ostat­
nio amerykański automobilista 
uzyskał na odcinku 1 km prze­
ciętną szybkość 656,612 km na 
godz. Jest to nowy rekord świata,

O TYTUŁ NAJLEPSZEGO

W rozpoczętych w Łodzi teniso­
wych mistrzostwach Polski nie ’ 
zanotowano niespodzianek. Piątek 
wygrał z Prystromem a Gąsiorek 
po 4-setowej walce, trwającej $ 
godz. pokonał Łyżwińskiego.

JUNIORZY NA STARCIE

Po pierwszym dniu międzynaro­
dowego spotkania lekkoatletycz­
nego juniorów pomiędzy zespoła­
mi Polski i NRD prowadzą Niem­
cy 48:36 (mężczyźni) i 26:25 (ko- j 
biety). (za)



Nowa atmosfera Ziemi
Wywiad ministrów wielkiej trójki dla TASS

Ministrowie spraw zagranicznych ZSRR, USA, i Anglii 
— Gromyko, Rusk i Home udzielili we wtorek wywiadów 
przedstawicielom agencji TASS.

Andriej Gromyko oświad­
czył: „Układ zawarty w7 Mos­
kwie sam w sobie jest waż­
nym czynnikiem w życiu mię­
dzynarodowym. Jak to niejed­
nokrotnie podkreślał szef rzą­
du radzieckiego, Nikita Chrusz 
czow, układ stwarza bardziej 
sprzyjającą atmosferę dla pod 
jęcia innych uzgodnionych 
kroków dla złagodzenia napię­
cia międzynarodowego”.Do takich kroków7 zaliczył 
Gromyko powszechne i całko­wite rozbrojenie, zawarcie pak tu nieagresji między państwa mi Układu Warszawskiego i członkami NATO, podpisanie traktatu pokojowego z Niem-

Dojdzie do unii 
syryjsko-irackiej6 bm. premier Syrii Bitar wraz z delegacją Narodowej Rady Rewolucji opuścił Dama szek udając się do Bagdadu. Jak podają źródła dobrze po­informowane, ten nagły wy­jazd został zdecydowany w to ku telefonicznej rozmowy, któ ra odbyła się we wtorek w go dżinach porannych między kie równikami obu krajów. Przy­puszcza się, że wizyta delega­cji syryjskiej potrwa zaledwie 24 godziny. Brak informacji, co do tematu rozmów7, które mają być przeprowadzone. Pewną wskazówką jednak mo że być głos syryjskiego dzien­nika „Al Baas”, który sugeru­je utworzenie unii ekonomicz­nej między Syrią a Irakiem, jako przeciwwagi dla nieuda­nej próby powołania do życia trójstronnej unii z Egiptem.PAP
„Koziołki** płacą
W 325 Grze Liczbowej „Kozioł­

ki", której losowanie odbyło się 
w dniu 4. VIII. 1963 r. nie stwier­
dzono żadnego kuponu z pięcioma 
trafnymi zakreśleniami. Zgodnie 
z § 25 regulaminu PGL „Koziołki” 
fundusz w kwocie 97.902 zł zbstaje 
zakumulowany jako specjalna 
premia na wygrane 1 stopnia w 
następnych grach i obecnie wyno­
si 2*5.582 zł.

Stwierdzono: 2 „czwórki” pre­
miowane, z czego: 1 w Poznaniu i 
1 w Kowalewie — po zl 4.106. 63 
„czwórek” zwykłych — po zł 1506, 
147 „trójek” premiowanych — po 
zł 141, 2185 „trójek” zwykłych — 
po zł 41, 1923 „dwójek” premio­
wanych — po zł 15. 23827 „dwójek” 
zwykłych — po zł 5.

Uwaga! „Koziołki” dla swoich 
graczy ufundowały dodatkowo na 
miesiąc sierpień 1963 r. 60 na­
gród rzeczowych, m. in. samochód 
osobowy „Wartburg”, 3 motocykle 
W FM. (na)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Mieczysław Baliński-

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je KolegiOm. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 511-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Unik: Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka. p-> 

Układ Moskiewski i siła społeczeństwogromnym zadowoleniem przyjęła X opinia świata podpisanie UkładuMoskiewskiego. Zamiar przystąpię nia do tego układu i pełne popar­cie zgłosiło oficjalnie blisko 100 państw, oczywiście również i Polska.Zakaz doświadczeń atomowych zabez­piecza ludzkość przed dalszym zatruwa­niem atmosfery ziemskiej radioaktywny­mi pyłami, stwarza też możliwości sa­mooczyszczenia się. z biegiem lat. tej at­mosfery z nadmiaru substancji promie­niotwórczych.
Jednak doniosłość układu polega 

przede wszystkim na przełomie w 
powojennych stosunkach międzynaro­

dowych. Układ ten jest przykładem, do- 
wodem, że nawet w trudnych, latami się 
ciągnących sprawach spornych można 
osiągnąć porozumienie, jeżeli układają­
ce się strony kierują się dobrą wolą. W setkach milionów ludzi ' układ ożywia nadzieję dalszych porozumień, głębiej sięgających w zagadnienie likwidacji groźby wojny. Nadzieję tę umacniają wy powiedzi mężów stanu, podpisujących Układ — Gromyki (ZSRR). Ruska (USA), Homea (W. Bryt.) — którzy w imieniu

swych rządów dali wyraz woli dalsze­go poszukiwania rozwiązań, zapewniają­cych utrzymanie powszechnego pokoju.Droga do tego celu jeszcze długa i nie­łatwa. Wiedzie bowiem poprzez szereg spraw drażliwych, bezpośrednio dotyczą­cych obronności i rozbrojenia, atomowe­go i konwencjonalnego- poszczególnych" państw i grup międzypaństwowych; po­przez przeszkodę^ nieufności nagromadzo­nej w latach zftnnej wojny.A l imo jednak że Układ Moskiewski jest dobrym początkiem na tej dro­dze i może się stać punktem przełomo­wym w stosunkach międzynarodowych — w pewnych kołach usiłuje się po- mnitejszyć jego znaczenie, właśnie pod pretekstem trudności, a nawet, jak się sugeruje, niemożności osiągnięcia dal­szych porozumień.Sceptycznie do układu odnosi się gaul- listowska Francja, ogarnięta ambicją posiadania własnej broni nuklearnej. Ne­gatywnie oceniają ten układ rządy Chiń­skiej Republiki Ludowej i Albanii, wy­chodząc z absolutnie nieżyciowej zasady „wszystko albo nic”, która w praktyce oznacza albo zaraz całkowite powszechne

rozbrojenie, albo sytuację, w której każ­dej chwili dojść może do wojny, zimnej lub gorącej, aż do nuklearnej włącznie. Oponują też przeciw układowi najbar­dziej reakcyjne koła USA, przeciwne ja­kimkolwiek pertraktacjom z „czerwony­mi”, a także militarystyczne, odwetowe koła Niemiec zachodnich.
Iednak wobec powszechnej aprobaty Układu opozycja ta, z tak różnych wywodząca się powodów i przesłanek ideologicznych, skazuje się prędzej czy później na izolację- na coraz dotkliwszy brak poparcia ze strony opinii między­narodowej.A jes^t to siła olbrzymia. Ona to żąda pokoju, jej dążenia są podstawą idei so­cjalizmu. jej nacisk na rządy krajów ka­pitalistycznych przyczynił się do zawar­cia Układu. Jej to wyraził uznanie pre­mier Chruszczów w przemówieniu,z oka­zji uroczystego podpisania moskiewskie­go porozumienia.

Na powszechnym poparciu Układu 
opiera się dziś realna nadzieja na doko­
nanie następnych, jeszcze poważniejszych 
kroków w kierunku odprężenia między­
narodowego.

JAROSŁAW BOKLEWSKI

cami i uregulowanie na tej podstawie sprawy Berlina za­chodniego.Gromyko podkreślił, że ze swej strony KC KPZR i rząd ZSRR czynią i będą czynić na dal wszystko, aby doprowa­dzić do rozwiązania tych pro­blemów, aby przyczynić się do dalszego złagodzenia napięcia międzynarodowego, „to, jak 
będzie przebiegać rozwiązywa 
nie tych ważnych, nieuregulo­
wanych problemów — dodał minister — zależy obecnie od 
państw zachodnich, które do­
tychczas czyniły w tych spra­
wach trudności”.

Dean Rusk powiedział ko­respondentowi TASS: „Jestem 
przekonany, iż ludność obu na­
szych państw chce pokoju. O- 
becnie zadaniem rządów jest 
uczynić wszystko co możliwe, 
aby znaleźć kontynuację dla 
dopiero co podpisanego ukła­
du”.Rusk podkreślił, że uczynio­no bardzo ważny krok. „Są­dzę, że naród radziecki!, po­dobnie jak naród amerykań­ski, rozumie znaczenie tego posunięcia”.Rusk wspomniał też o reak-

Taktyczna siła 
lotnicza NATOW związku z informacjami, jakie pojawiły się ostatnio w prasie amerykańskiej, w Wa­szyngtonie opublikowano ofi­cjalnie wiadomość o utworze­niu tzw. 4 taktycznej siły lot­niczej NATO (ATAF), składa­jącej się z jednostek lotnic­twa USA, Kanady. Francji i NRF. Jednostki te wyposażo­ne są częściowo w broń nu­klearną, jeżeli zaś chodzi o eskadry kanadyjskie, to otrzy mają one prawdopodobnie takie wyposażenie w niedale­kiej przyszłości. W sprawie tej toczą się rozmowy z i zadem kanadyjskim.ATAF podlega dowództwu amerykańskiego generała lot­nictwa Disosway’a. Jego za­stępcą jest Francuz, generał Marias. (PAP)

Długotrwały upał dotarł już do 
piwnic powodując przy ul. Ryba- 
ki samozapalenie się zmagazyno­
wanego tam węgla. Pożar ugasili 
wezwani strażacy.

PORAŻONY PRĄDEM

"W czasie pracy, przy ul. Lu- 
tyckiej, prawdopodobnie na sku­
tek omyłkowego włączenia prądu 
porażeniu uległ zatrudniony tam 
pracownik. W stanie poważnym 
przewieziono go do szpitala.

ZATRUCIE GAZEM
W nieustalonych dotąd okolicz­

nościach przy ul. Nowowiejskie­
go zatruciu gazem świetlnym uległ 
2-letni L. H. Pomoc okazała się 

bezskuteczna, (za) 

cji ludzi radzieckich na podpi­sanie układu. „Z zadowole­
niem obserwowałem przejawy 
sympatii łudzi radzieckich do 
mnie jako sekretarza stanu 
USA”.

Lord Home oświadczył: „Pod 
Opisanie układu o zakazie prób 

z bronią jądrową jest bardzo 
ważnym wydarzeniem. Układ 
kładzie kres zatruwania atmo 
sfery opadami radioaktywny­
mi, co usuwa wielkie niebez­
pieczeństwo dla każdej rodzi­
ny, zarówno w ZSRR, jak i w 
innych krajach”.Lord Home dodał, że odbył bardzo pożyteczne rozmowy z Gromyką i Ruskiem. Być mo­że — powiedział Home — kon sultacje i dyskusje z naszymi sojusznikami potrwają kilka tygodni lub kilka miesięcy. Naszym celem będzie omówię nie możliwości dalszego polep szenia stosunków7 między za­chodem a Związkiem Radziec­kim. (PAP)

Ospa wciąż groźna
W ciągu ostatnich 5 dni zanotowano 23 nowe przypadki 

podejrzenia o ospę. Zachorowania wystąpiły przede wszyst­
kim we Wrocławiu oraz pojedynczo — w woj. wrocławskim. 
W woj. opolskim zanotowano 2 przypadki. W innych woje­
wództwach nie zanotowano zachorowań.W okresie tym nastąpił jesz cze jeden zgon (jak wiadomo, poprzednio zanotowano 6 przy padków śmierci) — zmarł we Wrocławiu dr Stefan Zawada, który opiekował się pierwszy­mi przypadkami, zachorował i przebywał w szpitalu epide­micznym. Szczególnie ciężki przebieg choroby dr Zawady jest niewątpliwie związany z tym. iż był on szczepiony prze ciwko ospie tylko w dzieciń­stwie.Bardzo rygorystyczne i skru pulatne postępowanie służby przeciwepidemicznej w przy­padku każdego podejrzenia o ospę, pociąga wprawdzie za so bą nie tylko konieczność izo­lowania chorego w specjalnym szpitalu, ale również izolację całego jego otoczenia i osób, które się z nim stykały. Daje jednak rękojmię maksymalne­go zabezpieczenia ludności te­go terenu, gdzie wystąpiło po­dejrzenie.Nie wszystkie podejrzane przypadki zostają potwierdzo­ne. Część osób, po wyjaśnie­niu, zostąje zwolniona z izo­lacji.W Warszawie w ciągu ostat­nich 5 dni zwolniono z obser­wacji 4 osoby podejrzane o ospę. W związku z tym zdję­to izolację i nadzór nad 52 oso bami z ich najbliższego oto­czenia.We Wrocławiu i woj. wroc­ławskim wykluczono ospę u 14 osób spośród poprzednio izo­lowanych.
Sierpień jest okresem, w któ 

rym ludność masowo udaje 
się na urlopy, obozy wędrow­
ne, wycieczki itp. W tym cza­
sie odbywają się również róż­
nego rodzaju imprezy masowe. 

• Wszystko to zwiększa zagrożę 
nie epidemiczne. Biorąc to 
pod uwagę, a także istnienie 
na terenie kraju 3 ognisk ospy

Republikański 
„gabinet cieni**Jak donosi no-wojorski ko­respondent PAP red. W. Gór­nicki, przy sprzeciwie kilku czołowych działaczy partii re­publikańskiej i niechęci wielu republikańskich senatorów7, brat byłego prezydenta USA Milton Eisenhower stanął na czele instytucji, która ma wy­prowadzić partię republikań­ską ze stanu dotkliwego kry­zysu ideologicznego. Instytucja ta nosi nazwę „rady proble­mowej” i została wyłoniona przez republikański komitet obywatelski,„Rada' problemowa” jest wzrorowana na brytyjskim „gabinecie cieni”.Będzie się ona zbierać spo­radycznie w celu omawiania poszczególnych problemów, z tym. że jej członkowie będą sie stale zajmować określony­mi „departamentami”, których jest dwanaście. Formalnie rzecz biorąc idzie o to, aby republikańskim członkom kon­gresu dostarczać argumentów7 i dokumentacji. W praktyce jednak chodzi o skupienie sympatyków7 partii wokół ele­mentów centrow7ych i o odbu­dowanie jej autorytetu. (PAP)

(miasto Wrocław, w7oj. wroc­
ławskie i woj. opolskie) nie 
można wykluczyć możliwości 
przeniesienia tej groźnej cho­
roby na inne tereny, zwłaszcza 
że okres od zakażenia do wy­
stąpienia pierwszych obja­
wów może trwać nawet do 20 
dni.

W celu zabezpieczenia lud­
ności główny inspektor sani­
tarny zarządził obowiązek 
szczepienia przeciwko ospie 
wszystkich osób, które mają 
wziąć udział w obozach wę­
drownych, wycieczkach i po­
dobnych imprezach na terenie 
całego kraju. (PAP)

W Poznańskiem 
bez zachorowańWczoraj przed południem od była się konferencja prasowa w poznańskiej, Wojewódzkiej 

Stacji Sanitarno-Epidemiolo­
gicznej. Przedstawiono na niej wyniki dotychczasowej akcji szczepień przeciwko ospie na terenie naszego województw’:!.Jak wynika z przekazanych szczegółów, szczepienia ochran ne przeprowadza się głównie 
W’ miastach i osiedlach sąsiada 
jących z woj. wrocławskim. M. in. do tej pory zaszczepio­no mieszkańców Kępna i dzie, ci przebywające na koloniach, | a przybyłe z województw wroc | ławskiego i opolskiego oraz z| zagranicy.Wojewódzki Inspektor Sani ; tarny stwierdził ponadto, że J obecnie masowe szczepienia * 
ochronne rozpoczęto W’ powia- ; 
tach: ostrzeszowskim, ostrow- • 
skim, rawickim, leszczyńskim : 
i krotoszyńskim oraz w7 Kali- • 
szu. ;

W województwie poznań- • 
skim nie stwierdzono do tej; 
pory ani jednego przypadku; 
zachorowania na ospę, (c)

Ratownik!
Człowiek i. literą „R” w czerwonym kółka to stróż 

piecz.eństwa podczas kąpieli. Gdybyśmy wszyscy zdawali sobie 
w pełni sprawę z tego, kroniki wypadków nie notowałyby tak za- 
straszającej ilości utonjęć. Trzeba pogodzić się z tym, że liczba ko­
rzystających z kąpieli jest w tym roku proporcjonalna do wzrostu 
słupka rtęci w termometrze. Nie można jednak przejść obojętnie 
obok faktu, że proporcjonalnie wzrasta także ilość utonięć. Te^ 
nie da się usprawiedliwić, bowiem w podobnej sytuacji wzrost ilości 
pojazdów mechanicznych nie usprawiedliwia wypadków drogowych 
na szosie spowodowanych chuligaństwem i pijaństwem. Większość 
tegorocznych ofiar kąpieli lekkomyślnie kąpała się w miejscach uje 

1 dozwolonych.

Nie ma takiej instytucji w Po­
znaniu, która potrafiłaby odpo­
wiedzieć na pytanie ilu aktualnie 
ratowników czuwa nad bezpie­
czeństwem kąpiących się ludzi, 
w Wielkopolsce. Możemy jed­
nak przyjąć, że nie ma po­
ważniejszej plaży w naszym 
województwie, na której nie 
byłoby ratownika. W wielu miej­
scowościach doskonale wywiązują 
sie ze swych obowiązków także 
członkowie Ochotniczego Wodne­
go Pogotowia Ratunkowego. Sieć 
strzeżonych kąpielisk powiększa 
się każdego roku dzięki inicjaty­
wie władz terenowych.

Skoro tak doskonale przygoto­
wujemy się do sezonu, dlaczego 
giną ludzie w nurtach rzek i w 
jeziorach?

Postaram się na to pytanie od­
powiedzieć pokrótce na przykła­
dzie kąpieliska w Sierakowie. Ob 
serwowałem przez kilka dni pra­
cę miejscowych ratowników.

Od początku sezonu w Jeziorze 
Jaroszewskim obok Sierakowa u- 
topiły się dwie osoby. Obie w 
miejscu nie strzeżony m. 
Tymczasem miejsce ograniczone 
belkami i bojami okupuje przez 
cały dzień ponad 509 osób, a w 
dni świąteczne liczba kąpiących 
przekracza nawet tysiąc. Do tej 
pory nie zanotowano na kąpieli­
sku ani jednego wypadku poza 
tym, że niektórzy ryzykanci przy 
pomocy ratownika wylądowali w7 
bezpiecznym miejscu. Na pożosta 
łych kąpieliskach jest podobnie.

Te przykłady I smutne doświad­
czenia tegorocznego lata pochła­
niającego nadal swe ofiary, są je­
szcze jednym dowodem, że każde 
kąpielisko musi mieć stróża bez­
pieczeństwa; przekonać muszą 
wielu, że mimo doskonałych umie 
jętności pływania wchodzenie do 
wody w miejscach nie strzeżo­
nych, pociąga za sobą zawsze wiel 
kie ryzyko.

Ratownicy są na ogół dobrze 
wyposażeni w sprzęt. Warto się 
jednak zastanowić nad moderni­
zacją niektórych akcesoriów do ra 
towania tonących. Tradycyjny, 
podstawowy ekwipunek — kolo 
ratunkowe, jest najczęściej cięż­
kie i toporne do tego stopnia, że 
łatwiej tonącego ogłuszyć tym ko 
łem. niż. mu pomóc. Motorówki, 
niezbędne w kąpieliskach dużych 
(szczególnie tam. gdzie wypożycza 
się kajaki) w większości wypad­
ków bywają nie do użytku, a w 
nielicznych dniach ich sprawności 
wymagają kilku nastominutowego 
uruchamiania silnika.

Niemal wszyscy ratownicy na­
rzekają na niesfornych kąpiących, 
którzy chociaż kilka metrów ale 
muszą wypłynąć poza wyznaczo­
ne miejsca. Jest w tym niewątpli­
wie wiele winy kąpiących, ale 
przyczyna tkwi także w zbyt ma­
łych ogrodzeniach. Dla wygody 
ratownika albo własnej (nie po­

Między sesjami Soboru TRA
Starcia i dyskusje, któ­

rych świadkami byliś­
my w czasie I sesji So­

boru watykańskiego mają swe 
źródło i uzasadnienie w od­
działywaniu na katolicyzm ak 
tuałnych prądów umysłowych 
i społecznych współczesnego 
świata. Dyskusja, chociaż po­

; zornie tylko •,teologiczna” za- 
j wierała i wyrażała treści da- 
; leko szersze: szło bowiem o 
: dwie, nadal aktualne, podsta- 
Iwowe sprawy — o stosunek 

katolicyzmu do współczesnej 
• cywilizacji naukowo-technicz- 
; nej oraz do współczesnych ru 
! chów społecznych.

DWIE TENDENCJEI We współczesnym katólicyz- • mie zaobserwować łatwo dwie ; podstawowe tendencje, ujaw- > niające się Izarówno w życiu ; organizacji Kościelnej, jak i ; katolickich » środowisk świec- • kich. Postawa tradycjonalna ; opiera się na przekonaniu o

trzeba’angażować drugiego) wy­
znacza się pływającym maleńkie 
„wybiegi”, przypominające nie­
rzadko dziecięce brodziki. Panu­
jący tłok zmusza często pływają­
cych do samowolnego powiększa­
nia kąpieliska. Nie widziałem je­
szcze w Wielkopolsce jeziora, na 
którym pozwolono by na otwarte 
pływanie (nawet w ściśle ograni­
czonych porach dnia) posiadaczom 
kart pływackich na większej pola 
ci jeziora, a ratownik czuwałby 
w tym rejonie na łodzi. Idąc po 
linii najmniejszego oporu, zamy­
ka się pływających w czterech 
belkach, a zarządzeniom o bezpie 
czeństwie staje się zadość. Spoty­
kałem na kąpieliskach osoby, któ 
re czekały aż ratownik zakończy 
swoją pracę i kiedy na maszcić 
była czarna flaga, wypływały nj 
szersze wody. Nie popieram takie 
go ryzykanctwa, ale rozumiem 
tych, którzy czują się w zamknij 
tym kąpielisku, jak ryba w sieci'.

Wydaje się, że w takich kąpieli­
skach, jak np. Krzyżowniki, Sie­
raków, Boszkowo, Skorzęcin, 
Strzeszynek i podobnych można 
by wyznaczyć większe tereny dla 
pływających nawet kosztem zaan­
gażowania jeszcze jednego ratow­
nika.

Dopóki to nie nastąpi, musimy 
zadowolić się, niestety, dotych­
czasowymi wymiarami „okólni­
ków” zamiast ryzykować życiem. 
Pamiętajmy bowiem, że wielu bo­
haterów przegrało już bitwę z wotl 
nym żywiołem, nie mając w lej 
walce sprzymierzeńca, jakim jest 
RATOWNIK.

BOGDAN DOHNKE

Wysokie odznaczenia 
dla szermierzy

Na niedawno zakończonych mi­
strzostwach świata w Gdańsku 
nasi szermierze odnieśli wielki suk 
ces. Jednym z głównych jego tu­
torów był Ryszard Parulski, uwa­
żany obecnie za najwszechstron­
niejszego szermierza na święcie. 
Prezydium GKKFiT nadało mu 
tytuł „zasłużonego mistrza spor­
tu”. Złote medale „za wybitne o- 
siągnięcia sportowe” 
drużyna szablowa i drużyna szpa­
dowa, natomiast drużynie floreto­
wej nadano srebrne medale „za 
wybitne osiągnięcia sportowe”.

Wygrane Toika
Państwowe Przedsiębiorstwo 

Totalizator Sportowy zawiadamia, 
że w specjalnym konkursie spor­
towym Toto-Lotek z dnia 4, 3. 
1963 r. stwierdzono: 2 rozw. z 6 
traf. wygr. po ok. zł 588.710, 3 
roz.w. z 5 prem. wygr. po ok. zł 
392.473. 92 rozw. z 5 zwykł. wygr. 
po ok. zł 17.064. 6267 rozw. z 4 
wygr.. po ok. zł 313, 124.226 rozw. 
z 3 wygr. po ok. zł 15.

niezmienności stworzonego przez Boga porządku tego świa ta, przywiązuje specjalną wa­gę do tych wartości obycza­jowych, kulturalnych, do tych treści dogmatycznych, które ukształtowały się w ciągu wie ków i obecnie występują jako mniej więcej jednolity system uświęcony wielosetletnim ist* nieniem. Dla tradycjonalistów wszelka zmiana jest sprzeczna z maturą świata, Boga i czło­wieka, dążą oni do uporządko wania, dokładnego określenia każdego napotkanego zjawi­ska, opierają się w swych o- cenach o prawdę absolutną ‘ niezmienną.Jedną z cech charakterysty cznych takiej postawy przekonanie, że władza świec­ka pochodzi od Boga i spełnia rolę świeckiego ramienia Koś­cioła. Istniejący ustrój społeci ny, jako dzieło samego Bogn, nabiera cech świętości* WiąJ® się z tą postawą całkowita ne-



Problemy XIII Pleń um FILM Bicze z piasku —
KONSEKWENCJE Pogrobowcy 

Hitlera
przy pomocy maszyn

Frzyjęte przez XIII PlenumKC wytyczne w dziedzinie pra 
cy ideologicznej stały się przedmiotem wnikliwych rozważań 
w środowiskach naukowych i twórczych. Sprecyzowanie i za­
ostrzenie przez Plenum kryteriów tej działalności ułatwią 
przeprowadzenie .jej krytycznej oceny i nakreślenie kon­
kretnych zadań, których realizacja przynosić będzie roz- 
wijanie i umacnianie w społeczeństwie wpływów ideologii 
socjalistycznej.Plenum przypomniało miej­sce i rolę Polski budującej so­cjalizm;' przypomniało, gdyż nie zawsze, na co dzień, pamię­tamy. że wszystko, co robi­my i tworzymy, -składa się na ideowy kształt naszego kraju. Tylko pełne przyswojenie tej . prawdy może nadać trafny kie runek wszelkim poczynaniom w nauce i oświacie, kulturze i sztuce, wychowaniu i propa­gandzie. Plenum utwierdziło powszechne zrozumienie, że wszystko, co jest obce i wro­gie socjalizmowi, pozostaje w sprzeczności z narodowymi in­teresami Polski.Ogromna jest siła oddziały­wania słowa pisanego i mó­wionego. Żadna wprawdzie, nawet najlepsza propaganda nie zastąpi chleba, ubrań i mieszkań, ale pomyślne roz­strzyganie węzłowych proble­mów gospodarki wymaga wy­jaśnienia ludziom sensu po­dejmowanych wysiłków, uka­zywania ich perspektyw, mo­delowania twórczej, nie zaś konsumpcyjnej postawy ży­ciowej. Temu celowi mają słu­żyć przede wszystkim szkoła.

literatura i film- prasa, radio i telewizja, jako środki maso­wego oddziaływimia ideologicz nego. Miliony ludzi codziennie znajdują się pod ich wpływem.Plenum z uznaniem podkreś liło osiągnięcia i dorobek we wszystkich tych dziedzinach, ale jednocześnie wezwało ca­łą inteligencję twórczą, wszy­stkich pracowników frontu ideologicznego do przezwycię­żenia widocznych słabości i ujemnych zjawisk.
„Partia nie chce wtrącać się 

do spraw warsztatowych i nie 
zamierza dawać recept, w ja­
ki sposób trzeba pisać książki 
lub realizować inne dzieła 
sztuki”. Problemy artystyczne bowiem to nie ekonomika, nie da się tu zaplanować pożąda­nych rozstrzygnięć. Muszą wy rastać na gruncie własnego przekonania twórców. Musza być konsekwencją ich własnej postawy ideowej, ich stopnia zaangażowania się po stronie socjalizmu.Nie administracyjnymi za­kazami i nakazami lecz środ­kami ideowymi — zgodnie z uchwałami III Zjazdu — wal-

Polski ruch oporu 
na Ziemiach ZachodnichWojskowy Instytut Historyczny i Centralne Archiwum Wojskowe gromadzą materiały i prowadzą badania nad ru­chem oporu na ziemiach polskich. Do najmniej znanych dzia­łań ruchu oporu należy akcja prowadzona na terenie wo­jewództw: koszalińskiego i szczecińskiego. Ruch oporu obej­mował tam jeńców wojskowych, skierowanych do pracy na wolnej stopie osoby przywiezione na roboty z głębi kraju oraz miejscową ludność polską.Opracowaniem tych materiałów ruchu oporu zajął sie obe­cnie działacz Towarzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich T. Gasztold. zamieszkały w Szczecinku. Z danych, które dotych­czas zgromadził, wynika, że kierownictwo ruchu oporu po­zostawało w ręku oficerów Oflagu Gross-Born. Komendan­tem organizacji był płk. dypl. Witold Morawski-Dzierżykraj. Punkty konspiracyjnej łączności istniały m. in. w Czarnem i w Szczecinku. Podziemie dysponowało pewną ilością broni i amunicji.Żywszą działalność pomorski ruch oporu przejawiał w la­tach 1943—1945. W lecie 1944 r. hitlerowcy trafili na ślad podziemia. Nastąpiły aresztowania w Oflagu Gross-Born oraz wśród Polaków, pracujących w Szczecinku i w okolicy. M. in. aresztowani zostali płk. W. Morawski, mjr. Wandycz, P°r- Kloc, por. Stefan Żywirski. por. M. Kreutzinger i plut. Stanisław Patrzycki. T Gasztold podjął inicjatywę TRZZ, zmierzającą do poznania historii konspiracji na ziemiach za­chodnich oraz upamiętnienia osób i miejsc, związanych z jej działalnością.

czyć będzie partia o socjali­styczny kierunek rozwoju kul­tury polskiej, o „twórczość 
głęboko ideową i reprezentu­
jącą najwyższy poziom arty­
styczny, zrozumiałą dla mas i 
masom służącą”. Nie odgra­dzamy się od dorobku ogólno­ludzkiego. Jest w naszym ży­ciu miejsce dla wszelkiej po­stępowej sztuki, jest również dla twórczości służącej potrze­bie odpoczynku i godziwej roz rywki.Przedmiotem szczególnej tro ski powinna być młodzież. Nie dlatego, że jest zła. Mamy piękną młodzież. Ale natural­ne jej wiekowi krytycyzm i aktywność bywają wykorzy­stywane przez wrogą socjali­zmowi propagandę, której wpływy ułatwia nasz — star­szego pokolenia — ideologicz­ny neutralizm w praktyce wy­chowawczej. Neutralizm zaś w tej dziedzinie to wystawie­nie młodych, zapalnych serc i niedoświadczonych umysłów na ciężką próbę niepotrzeb­nych zawodów i rozczarowań Kształtowanie światopoglądu młodzieży i jej woli działania dla realizacji zasad socjaliz­mu. to głó’wnie sprawTa szkoły i jej polityczno-wychowawcze­go oddziaływania, ale także li­teratury, filmu, prasy.Krzewienie socjalistycznej świadomości polega na ucze­niu ludzi traktowania codzien­nej pracy jako cząstki ogólno­społecznego dzieła. Na sposób myślenia ludzi, na ich stosu­nek do codziennych obowiąz­ków wpływa całokształt wa­runków pracy> stosunki mię­dzyludzkie. stopień rzeczywi­stego udziału w życiu fabryki, przedsiębiorstwa. „Dlatego 
walka o socjalistyczne i spra­
wiedliwe stosunki w zakła­
dach pracy, o szerokie pole dla 
inicjatywy załóg, której ramy 
daje samorząd robotniczy, wal 
ka z wypaczeniami naszej po­
lityki, z naruszeniem dyscypli-

w sensacyjnym 
sosie

Film „Czarny monokF jesl 
’ produkcji francuskiej; jego 

seńsacyjno-szpiegowski charak­
ter, wystarczy dla zapewnienia 
mu powodzenia; nasza publicz­
ność lubi rzeczy z dreszczykiem, 
lubi też nawiązywanie do spraw 
ostatniej wojny światowej.

Akcja dzieje się w malowni­
czym, starym zamku francuskim, 
którego właściciel, markiz Ville- 
maur (gra go doskonale ' znany 
u nas z wielu filmów Pierre Blan 
char) wraz z gronem gości oka­
zują się pogrobowcami Hitlera, 
spadkobiercami jego ideologii, 
zaciekłymi neofaszystami. Ocze­
kują oni przybycia tajemniczego 
Goermana, jednego z wybitnych 
przywódców hitlerowskich, ukry 
wającego się — rzecz jasna — 
przed okiem sprawiedliwości. — 
Ale na tropie Goermana jest 
również kontrwywiad, którego a 
genl, Dromard, grany przez Pau
la Meurisse (świetna rola, naj-

Fr. H.

Aparatura polskiej ckemii

Miał kiedyś diabeł niemałe kłopoty, gdy mu pan Twar­
dowski kazał kręcić bicz z piasku. Gdyby znał zasa­
dy współczesnej chemii, rzecz nie byłaby znów 

uak trudna. Z „niczego” zrobić „coś”, to dziś dla che­
mii chleb powszedni. Jednym z nieodzownych warunków 
tych „czarów” są odpowiednie maszyny, a raczej całe
ciągi maszyn. Ich generalnym 
rem dostaw jest w7 Polsce 
ratury Chemicznej.

producentem i koordynato- 
Z,jednoczenie Budowy Apara-

ny państwowej, walka 
kami, złodziejstwem — 
wi nieodłączną część 
prący wychowawczej i
propagandy idei i 
lizmu”.Szeroki, bardzo front działania

etyki

z kli- 
stano- 
naszej 
naszej 
socja-szeroki jest wyznaczonyprzez XIII Plenum Komitetu Centralnego. Poczesne w nim miejsce zajmuje inteligencja twórcza, naukowcy, pisarza, artyści, działacze kulturalno- oświatowi, dziennikarze. Ich pracy partia przydaje wysoką rangę. Ktoś nazwał XIII Ple­num ..odbudową godności sło­wa pisanego i mówionego”. Właśnie — godności.

TADEUSZ GUTKOWSKI

lepsza w tym filmie), zaskarbia 
sobie zaufanie markiza i znajdu­
je się w gronie jego gości. Tre­
ścią filmu jest trudna i niebez­
pieczna akcia kontrwywiadu, bo­
wiem policja, reprezentowana 
przez komisarza Tournemire (Ber 
nard Blier, tak popularny u nas 
w tej roli), dowiaduje się o wszy 
stkim ostatnia. V/ filmie dobrze 
jest stopniowane napięcie, do 
końca nie wiadome pozosfaje 
rozstrzygnięcie; a że rewolwery 
i noże używane są często, prze­
to na brak emocji nikt nie może 
narzekać.

Mocna stroną filmu jest nie­
wątpliwie scenariusz, oparły na 
motywach powieści szpiegow­
skiej słynnego pułkownika Re­
my, który był w ostatniej woj­
nie we francuskim kontrwywia­
dzie osobistością wybitną. Sce­
narzysta, Jacgues Robert, wyko­
rzystał wątki powieści bezbłę­
dnie dla skonstruowania sensa­
cyjnej, pełnej napięcia akcji — 
choć, niestety, główny wątek i-
deologiczny współczesnych
neofaszystów, ich celów i pla­
nów zosfał potraktowany
marginesowo, raczej, jako, pre- 
fekst dla filmu. Dobra jest też ro­
bota reżyserska Jeana Yatove. O 
głównych wykonawcach pisali­
śmy, dodajmy jeszcze, że dość 
dobra rolę ma Elga Andersen — 
jako agentka kontrwywiadu, i że 
film jest (niestety, nie najlepiej) 
dubbingowany. Sądzimy jed­
nak, że te usterki nie zepsują ni­
komu dobrej zabawy.

LT rządzenia chemiczne dla toruńskiej Elany, wypo­sażenie kutnowskiej fabryki alkaloidów makowcowych —■ zwyczajniej — środków znie­czulających, maszyny dla za­kładów w Nowych Dworach, gdzie z kości poubojowych będzie się robić tłuszcze tech­niczne. a następnie np. mydło — oto kilka „szlagierowych” pozycji z bieżącej produkcji Zjednoczenia. Nawiasem, dzię ki budowie ekstraktorów dla zakładów nowo-dworskich we dług własnej technologii uda­ło się uniknąć importu ma­szyn wartości około 100 tys. dolarów.Gdy już mowa o dewizach: 12 proc, produkcji Zjednocze­nia idzie na eksport. M. in. do starczyło ono kompletne fabry ki barwników dla Turcji, Egiptu. Meksyku; indywidu­alne maszyny, jak walcarki, wytłaczarki np. dla Finlan­dii. Szwecji: aparaturę kon-' trolno- pomiarową dla Wę­gier.
Płyń barko moja —

ri jednoczenie jest także jedynym w kraju pro­ducentem cystern do przewo­zu płynnych chemikalii, np. benzyny, kwasów. Produkuje zarówno wielkie tankowozy z przyczepami (na podwoziu „Żubra”) o pojemności 21 tys- litrów, jak małe zbiorniki do ropy na dwukółkach, które służą, rolnictwu.Zjednoczenie dostarcza tak­że dla PKP aluminiowych cy­stern do przewozu fenolu. W’ związku z ciężką sytu­acją transportu kolejowe­go, w przyszłym roku pod ej- mie się produkcję rzecznych barek, które przejmą część przewozów towarów dostar­czanych przez chemię. Przede wszystkim w ten sposób po­płynąć mają poprzez Odrę

wzrost wytwórczości o około60 proc. porównaniu do1960 r. Udało się to osiągnąćprzy stosunkowo niskich kładach inwestycyjnych, 60 min. zł.Najszybciej zwiększa

JAN SOSNICKI

na- bo
sięprodukcja aparatury kontrol­no-pomiarowej. Od 1960 r. do 1963 r. wzrosła ona 3,5 razy (pod względem wartości). W br. wyprodukowano 14,5 tys.sztuk aparatówszłym ilość ta zwiększy 22,5 tys. Tu uwaga: w ko uprzemysłowionych

przy- się do wyso- kra-jach postęp techniczny w che­mii mierzy się stosunkiemwartości aparatury no-pomiarowej do wartości urządzeń- kontrol- ogólnej Od tegoprzecież w ostatecznym rezul­tacie zależy precyzja proce­sów produkcyjnych i bezpie­czeństwo.
. Zawsze to „ale“ ...To więc są osiągnięcia, 1 ale...Ale dalekie są one jeszcze od potrzeb chemii krajowej i od możliwości eksportowych. Warto zaznaczyć, że wywóz aparatury chemicznej jest wy jątkowo korzystny. W ogóle jest to przyszłościowa gałąźprzemysłu współczesnejgospodarce, a w szczególności w kraju, w którym „postawio­no” na chemię.Warto w tę gałąź inwesto­wać, a przede wszystkim war­to dobrze eksploatować to, co się już posiada. A u nas, poza resortem chemii produkcją odpowiedniej aparatury para się ponad 50 przedsiębiorstw podległych blisko 10 minister-stwom. Oczywiście, tainprodukty węglopochodne Śląska do Szczecina.

Czym mierzyć?

ze traktowane drugoplanowo i drepcą w miejscu. Czy za-miast rozproszenia nie
IV artość produkcji Zjedno-’ ’ czenia szybko zbliża się . sztów?

byłaby słuszniejsza koncen­tracja produkcji, czy nie tędy wiedzie droga do postępu te­chnicznego, do wzrostu wy­twórczości i obniżenia jej ko-do 1 miliarda zł. W br. nastąpi F. BOR.

w

DYCJONALIZM 1 POSTAWY „OTWARTEn

ga< ja świata dzisiejszego, dą­żenie do przywrócenia porząd ku społecznego i przewagi wła dzy duchownej nad świecką, znalazły „najdoskonal­szy wyraz w średniowiecz- JUm. modelu ,-świętego Władz­ia , w Którym świecki pa- nujący był jedynie „zewnętrz- ^skupem”, a społeczeń- syie^kie utożsamiałoze społecznością religijną. się
CZEGO CHCĄ 
„REFORMIŚCI')w^weStr^ takie^ cvzmu sa ‘b ' .samego katoli- WtSebie przek°uani o poirzebie zmian w Koscn no°ść%™^ Scz no. pi z> stosowania się Koś- cioła oo aktualnych prob?e mow zmieniającego stanme świata i ezłowiekt Jan XXIII nazwał tęt^ cję „uwspółcześnieniem” Koś­cioła. Celem działania „refor- *™st°w” jest zastępowanie tych elementów tradycji koś­cielnej, które w konfrontacji z życiem okazują się przesta­rzałe i anachroniczne, elemen­tami bardziej nowoczesnymi Dotyczy to nie tylko tech- n’ki przekazywania trady­cyjnych treści katolicyzmur°wnież pewnych zmian sa ycii treścitendiera"ie S.’ę tych dwóch krćnFniejl-W ż-vciu organizacji ’ ne- w?'stępuje od same zarania jej istnienia — a jest z reguły wynikiem działa- sP°łecznych i u- - ~ wych, występujących w 

najszerszych rzeszach wyznaw ców.
KTO ZACZĄŁ)Za prekursora katolickiej „postawy otwartej” uważa się Jakuba Maritaina z Instytutu Katolickiego w Paryżu, który wystąpił z dość gruntowną re wizją powstałego w średnio­wieczu modelu ,-świętego władztwa”. Maritain zwrócił uwagę na konieczność history cznego traktowania proble­mów współczesnej ludzkości. Wystąpił on przeciwko inte- gryzmowi w jego klasycznej postaci, propagował nowy mo del „społeczeństwa o charak- w Kościele. ' ^erze chrześcijańskim”. W miej ‘ sce nietolerancji propagowałwspółżycie „wiernych” z „nie­wiernymi”.Postawa Maritaina okazała się „otwarta” na wzajemny wpływ katolickiej formacji kulturalnej i struktur kapita­listycznych. Pozostała ona „zamknięta” dla kontaktów katolicyzmu z socjalizmem i jego ideologią. Maritain był en tuzjas^ą kapitalizmu amery­kańskiego i w nim upatrywał nowy model „współczesnego społeczeństwa o charakterze chrzęści jańsk im”.

akceptacja REWOLUCJJIjest to jednak jedyna postawa „otwarta”. Nową Iresc temu pojęciu nadał prze- n wszystkim Emanuel Mou- niQr. przywódca duchowy „le- wicy katolickiej”. Odciął się en zdecydowanie od burżuazji, szukał natomiast kontaktu z nryślą socjalistyczną i z ru­

chem robotniczym. Akcepto­wał rewolucję socjalną i eko­nomiczną. upatrując jej uzu­pełnienie w chrześcijańskiej „rewolucji duchowej”. Stanął na stanowisku możliwości, a nawet konieczności współpra­cy marksistów i katolików nad wspólnym dziełem wspomnia­nej rewolucji, która jest — jego zdaniem — jednako zba­wienna dla społeczeństwa świeckiego, jak i dla współ­czesnego chrześcijaństwa. Mou nier postuluje sojusz humaniz mów socjalistycznego i chrze­ścijańskiego: Rewolucja morał na będzie ekonomiczna, albo jej wcale nie będzie. Mounier i jego zwolennicy akceptowa­li współczesną cywilizację nau kowo-techniczną, „ponieważ wraz z nią zmieniają się na le psze elementarne warunki egzystencji”. Takie stanowisko nawiązuje utracony od daw­na kontakt chrześcijaństwa z cywilizacją współczesną, sta­nowi próbę „wpisania sic” ka tolicyzmu zarówno w te cywi­lizację. jak i w socjalizm.
WIZJA EWOLUCYJNAPozostał jeszcze problem roz dźwięku pomiędzy nauką i rę ligią. pomiędzy wizją świata opartą na przesłankach nauko wych i wizją świata biblijną. Próbę zniwelowania tego roz- dźwięku podjął francuski jeżu ita Teilhard de Chardin. Przy jął on jako punkt wyjścia swych rozumowań przyrodni­czą empirię, skonstruował ewó lucyjną wizję świata, która ja ko ostatni etap rozwoju ludz­

kości widzi samego Boga. To właśnie cywilizacja współcze­sna, która jednoczy ludzkość, stając się materialną bazą procesu „koncentracji świado­mości”. jest zdaniem Teilhar­da, stopniem, na który wstą­piła ludzkość w swej drodze do Boga. Cała ludzkość —twierdzi Teilhard będziezbawiona dzięki postępowi cy wilizacji i świadomości zbio­rowej.
DZIEŁO JANA XXHINie bez racji można powie­dzieć. że na Soborze którego drugą sesję będziemy mieli okazje niedługo obserwować, dał się odczuć pewien wpływ myśli Mouniera i Teilharda. Stanowisko Jana XXIII, wy­rażone zarówno w wystąpie­niach soborowych, jak i w encyklice „Pacem in terris”. było wyrazem zmiany stosun ku do całej lewicy społecznej, którą papież ten traktował nie jako siłę demoniczną i chrześcijaństwu. lecz partnera w dyskusji, współtwórcę przyszłej noczonej ludzkości.

wrogą jako jako zjed- Uzna-nie stosunków społecznych ja ko zmiennych, świata jako procesu rozwojowego, cywili­zacji jako twórcy pozytyw­nych wartości — to nowe ele­menty myśli chrześcijańskiej; które znalazły odzwierciedle- nie w wystąpieniach zmarłego ną” i papieża. Prezentował on wiz^ęprzyszłej zjednoczonej. ale równocześnie pod względem światopoglądowym zróżnico­wanej ludzkości. Zdecydowa­ne potępienie zbrojeń i wojny szło w parze z podkreślaniem 

potrzeby ..personalizacji” sunków międzyludzkich.
TROJAKI DIALOGStanowisko Jana XXIII także przykład katolickiej 

sto
to postawy „otwartej”. Dialog jest jej istotnym składnikiem, dia­log w trojakim sensie: dialog w Kościele —pomiędzy „trądy cjonąlistami” i „reformista- mi”; dialog katolików z chrze ścijanami innych wyznań; wreszcie dialog pomiędzy ka­tolikami i „światem pozachrze ścijańskim”.Niewiadomo, czy i kiedy chrześcijaństwo jako całość „wpisze się” bez zastrzeżeń w cywilizację współczesną i w postępowe ruchy społeczne — wszakże obserwując różne ty­py chrześcijańskich postaw „otwartych” nietrudno spo­strzec, że proces „unowocześ­niania” się w istocie chrześci­jaństwa zmierza właśnie w tym kierunku, pod wpływem coraz bardzie! rozszerzają­cych sie.- a nieodwracalnych przeobrażeń w świecie

JAKA „OTWARTOŚĆ' !Należy tu jednak zwrócić uwagę na fakt, który jest przedmiotem głębokich niepo­rozumień. Powierzchowni ob­serwatorzy współczesnego ka tolicyzmu. dostrzegając w nim dwie tendencje: „integrystycz ..otwartą”, skłonni sączęsto te ostatnia traktować jako lewicę katolicka w pła­szczyźnie politycznej. gdv tym czasem jest to zagadnienie bar dzo złożone. Najbardziej zde­klarowani zwolennicy posta­wy ..otwartej” w katolicyzmie 

i kierunku reformistycznegn w Kościele, w zagadnieniach społecznych i politycznych zaj mują nierzadko postawę re­akcyjną. bądź też unikają ja­kiegokolwiek zaangażowania w te sprawy. Wykazała to mię *dzy innymi pierwsza Sesja So boru Watykańskiego, w czasie której wielu biskupów (np. zachodnioniemieckich), zalicza jących się do skrzydła refor- mistycznego. nie można było bynajmniej na postawne ich poglądów politycznych i kon­kretnej postawy określić jako zwolenników postępu społecz­nego.Podobnie sprawa przedsta­wia się w Polsce. Trudno było by chyba koła katolickie zbli­żone do episkopatu, a legity­mujące się przecież często za­sadą „otwartości” w sprawach religijnych, nazwać postępo­wymi w sensie politycznym, skoro bez większych zastrze­żeń (bo zastrzeżeniom tym nie dały one publicznego wyrazu) popierają polityczną linię dzia łania polskiego episkopatu, a socjalizm (o ile nie wyrażają otwarcie swoich zastrzeżeń) traktują jedynie jako koniecz ność. Z drugiej zaś strony sze reg kół katolickich w Polsce nie podkreślających publicz­nie zasady „otwartości” w tym znaczeniu, w jakim to słowo j£st w katolicyzmie rozumia­ne. akcentuje świadomie u- strój socjalistyczny i przemia­ny społeczne, które przynosi on z sobą, jako jedynie słusz- sznv i sprawiedliwy ustrój społeczny.
TOMASZ ARGOWSKI



SIERPIEŃ Kajetana,
■» Konrada

Sreda Słońce: 5.21—20.35

TEATRY
— nieczynne
KINA

APOLLO — g. 1O) 12.30, 15 30f lg> 
-■Ja — „Byłem Montgome- 
rym” (ang., 12 1.), astra -

20130 ~ »Tfaper z Kentucky ’ 
(USA, 16 1.), BAŁTYK — g. 10 
12.30,^ 15.30, 18, 20.15 _ „Ostatni 
kurs- (poi., 16 1.), CZTERNA­
STKA — g. io, i2.30 _ „Złamana 
strzała” (USA, 12 1.), g. 15.30, i8, 
20.15 „Poste restante” (rum., 14 
lat), GONG — g. 10, 12 — „Tygry­
sy na pokładzie” (radź., 7 1.) g. 
15.30, 18, 20.30 — „Prawda” (franc. 
1? 1.), GRUNWALD — WOJSKO­
WE - g. 17.30, 20 - „a jeśli to 
miłość” (radź., 16 1.), GWIAZDA 
KINO DOBRYCH FILMÓW — g. 
10.j0, la — „Piątka z wyspy skar­
bów” (ang., 9 1.), g. 15.30, 18, 20.15 
„Liii” (USA, 14 1.), HUTNIK — g. 
19 — „Alba regia” (węg., 16 1.), — 
KOSMOS — g. 19.30 — „Koński 
pysk” (ang., 16 1.), MALTA — g. 
17, 19.30 — „Kozara” (jugosł., 18 
lat), OLIMPIA — g. 10, 12.30 _  
„Droga do przystani” (radź., 14 
lat), g. 15, 17.30, 20 — „Piknik” — 
(USA, 16 1.), OSIEDLE — g. 18, 20 
— „Eutropolis” (rum., 16 1.), KINO 
PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 20 — 
„Straż przyboczna” (jap. 16 1.), 
PRZYJAŹŃ — nieczynne, RIAL- 
TO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 -- 
„Synowie i kochankowie” (ang., 
16 1.), SCALA — nieczynne, TĘ­
CZA — g. 16, 18, 20 — „Stewardes 
sy” (NRF, 18 1.), WARTA — g. 
15, 17.30, 20 — „Tysiąc oczu dr. Ma 
buse” (NRF, 16 1.), WCZASOWICZ 
g. 17, 19.15 — „Ręka w potrzasku” 
(argent., 18 1.), WILDA — g. n 
17, 20 — „Dwa oblicza zemsty” 
(USA, 16 1.), WRZOS (LUBOŃ) — 
nieczynne, WRZOS (MOSINA — 
g. 15 — „Nie ma miejsca dla dzi­
kich zwierząt” (NRF, 7 1.), g. 17 
— „Klątwa” (radź., 16 1.), g. 19.15 
— „Jak być kochaną” (poi., 18 I.), 
KINO LETNIE WYPOCZYNEK — 
g. 20.30 — „Biedni bogacze” (węg., 
18 lat).
RADIO

WARSZAWA I: 8.35 — Koncert; 
9.20 — Koncert Orkiestry PR; 10 
— Korespondencja z zagranicy; 
10.10 — „Za siedmioma górami”; 
10.25 — Z muzyki hiszp.; 11 — „La 
to” fragment książki Adolfa Rud 
nickiego; 11.20 — „Od melodii do 
melodii”; 12.45 — „Na swojską nu 
tę”; 13 — Koncert dla wczasowi­
czów; 14 — „Na krawędzi rozu­
mu”; 14.30 — Rozmaitości muz.; 
15.10 — Muzyka; 15.40 — Festiwal 
organowy w Oliwie; 16.05 — Jan 
Brahms: Uwertura akademicka 
op. 20; 16.15 „List z Polski”; 
16.35 — Program młodzieżowy; — 
16.40 — Na organach Hammonda 
grają: Patricia Lamour i Eddie 
Layton; 17.05 — Jozef Haydn: Sym 
fonia D-dur Nr 93; 17.30 — Dla 
uczniów; 18.10 — „Za murem Sodo 
my”; 18.30 — Piosenki radzieckie; 
18.55 — „Pięć minut o wychowa­
niu”; 19 — Ulubione miniatury 
muz.; 19.15 — Koncert Orkiestry 
PR; 20.26 — Sport; 20.30 — Pio­
senki polskie; 20.45 — Ze wsi i o 
wsi; 21 — Koncert chopinowski; 
21.30 — Muzyka polska; 21.40 — 
Koncert życzeń; 22.10 — Gra Zes­
pół „New Orleans Stompers”; 
22.55 — Poradnia Rodzinna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.95, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 12.30 — Audycja dla 
wsi; 12.45 — List ze Śląska”; 13 — 
Intermezza i groteski; 13,25 — 
„Pani Bovary” ode. 19 powieści 
G.. Flauberta; 13.45 — Rozmowa z

/V 00^(2 Azk&llf ---- (fOtoW® Smutny bilans

Skutki ludzkiej lekkomyślności
Pomimo wielokrotnych ostrzeżeń, w dalszym ciągu 

szosach Wielkopolski i ulicach Poznania panuje anar. 
chia. Tylko w ciągu 3 i 4 bm., wydarzyło się w naszym wo­

jewództwie 9 wypadków drogowych, których przyczyną by. 
ły: nietrzeźwość kierowców oraz brawurowa jazda i njc. 
przestrzeganie obowiązujących przepisów ruchu.

5 punktów szczepień 
przeciwko ospie

Z dniem 8 bm. ulega następu­
jącej zmianie czas pracy punk­
tów szczepień przeciwko ospie 
naturalnej w Poznaniu.

Codziennie, za wyjątkiem nie­
dziel, w godzinach od 10 do 18 
szczepią punkty w Dzielnicowych 
Stacjach Sanitarno-Epidemiolo­
gicznych przy ul. Mickiewicza 31. 
Matejki 52, Dzierżyńskiego 149, Pi. 
Kolegiacki 12, Chwaliszewo 75.

Poza tym przez całą dobę, rów­
nież w niedzielę, czynny jest jak 
dotychczas punkt szczepień na 
Dworcu Głównym (Peron IV) 
Szczepieniom ochronnym przeciw­
ko ospie naturalnej podlegają na­
dal jedynie osoby wyjeżdżające do 
Wrocławia, woj. wrocławskiego 
i opolskiego, przejeżdżające przez 
ten teren, powracające stamtąd 
oraz osoby udające się za granicę.

Międzynarodowe świadęctwa 
szczepień wydaje się codziennie 
z wyjątkiem niedziel w godz. od 
8 do 21 w punkcie szczepień w 
budynku Przychodni Obwodowej 
ul. Mickiewicza 31, (a nie jak do­
tychczas przy ul. Sierocej 10).

(na)

przedstawicielami ZSP; 13.55 — 
Koncert Poznańskiej Orkiestry 
Smyczkowej z udziałem solistów; 
14.30 — Mówi Technika; 14.45 — 
Piotr Czajkowski: Fragmenty z 
baletu „Jezioro Łabędzie”; 15 — 
H. Johan Strauss: Cesarski walc; 
15.10 — Pieśni chóralne St. Rącz­
ki; 15.30 — Dla dzieci; 15.50 — Wią 
zanka melodii rozr.; 18 — Komen­
tarz aktualny W. Goszczyńskiego; 
18.10 — Nowe nagrania orkiestr 
tan.; 18.45 — Aud. ekonomiczna; 
19.30 — Słuchowisko wg komedii 
Wiliama Szekspira; 20.50 — Ed­
ward Czajanek: Wiązanka mel. z 
optki „Narzeczona Kozaka”; 21.27 
Sport; 21.40 — Gra Orkiestra Tan. 
PR; 22.10 — Rozmowa literacka; 
22.30 — Carl Orff: Concerto sce- 
nico „Triumf Afrodyty”; 23.15 — 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 16, 17.59, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 10 — Film fab. prod. 
CSRS „XIII Komisariat”; 11.35 — 
Przerwa; 17.45 Progr. dnia; 17.50 
Film seryjny „Dr Kildare” II 
ode. pt. „Weekend”; 18.40 — „Z 
kamerą u przyjaciół”; 18.55 — Film 
seryjny „Z tradycji oręża pol­
skiego”; 19.15 — „Młodość War­
szawy” — program rozrywkowy: 
19.50 — Dobranoc; 20 — Dziennik; 
20.25 — Światopogląd a wychowa­
nie; 21 — Film fab. prod. jugosło­

W dniu 4 sierpnia 1963 r. zmarł śmiercią tra­
giczną uczeń Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
przy Pozn. Przeds. Bud. Przem. nr 2 — Baza 
Sprzętu

Eugeniusz Przybyła
Z żalem żegnają Go
koledzy współpracownicy — Rada Zakładowa, 

Rada Robotnicza — Dyrekcja
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 

Przemysłowego nr 2 w Poznaniu
M2130g

W dniu 4 sierpnia 1963 r. zmarł śmiercią tra­
giczną nasz kolega

Marian Wojtkowiak
W Zmarłym tracimy wzorowego i sumiennego 

pracownika oraz dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 7. VIII. 1963 r. 

z kaplicy w Strzałkowie.
PRACOWNICY — RADA ZAKŁADOWA, 
RADA ROBOTNICZA — DYREKCJA

Poznańskiego Przeds. Budownictwa Przem. nr 2
Baza Sprzętu w Poznaniu

M2129g

Dnia 4 sierpnia 1963 r zmarł nasz pracownik

Mieczysław Stempniak
W Zmarłym Zakład nasz stracił długoletniego 

sumiennego pracownika, dobrego kolegę 
i współtowarzysza pracy.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 sierpnia br. 

o godz. 10.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczo­
wej. ,
P. O, P. — Rada Zakładowa — Rada Robotnicza

Dyrekcja oraz Pracownicy
ZAKŁADU SPRZĘTU MOTOR* ZACYJNEGO

Poznań, ul. Mylna 40/44
K6069

W Poznaniu Zbigniew Snr- 
dyk z Solca w pow. średzkim prowadził pojazd w stanie nie trzeźwym i — nie panując nad kierownicą — spowodował wy padek. Dwie osoby zostały ran

ne. Przykrymi skutkami za. kończyły się również wypadki zanotowane m. in. w KąHszu 
Trzciance i innych miejscowo^ ściach. W sumie, w ciąga wspomnianych dwu dni w wy padkach drogowych odniosło 
rany 17 osób, a straty matę- 
rialne, powstałe wskutek uszk0 
dzenia pojazdów, przekroczyły 
kwotę 73 tys. zł. W odniesie­niu do osób, które spowodo­wały wypadki w stanie nie­trzeźwym, organa MO prowa­dzą dochodzenia.

Z nowym rokiem szkolnym 
wiele poznańskich dzieci roz- 
pocznie naukę w nowo wybu­
dowanych budynkach szkolnych. 
Niektóre z kilku, jakie we wrze­
śniu mają być oddane do użyt­
ku, są już gotowe. Oto na gór­
nym zdjęciu: widok 14-izbowej 
Szkoły Podstawowej na Dębcu, 
przy ul. Jesionowej. Gmach, po­
stawiony przez Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 3, jest gotów, a 
obecnie układa się jezdnię i 
chodniki przed budynkiem.

Na drugim zdjęciu: — po­
dobna szkoła na Grunwaldzie li 
przy ul. Swoboda.

Fot. (2) — K. Przychodzkl

wiańskiej „Wzgórze 905” dozw. od 
lat 18.

MUZEA

MUZEUM NARODOWE — Al. 
Marcinkowskiego 9 — czynne od 
g. 9—15.
DYŻURY

szpital im. Święcickiego 
— chirurgia — ul. Przybyszewskie 
go 49, tel. 612-11;

SZPITAL IM. FR. RASZEJI — 
interna — ul. Mickiewicza 2, tel. 
13-40;

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chir. dziec. — ul. Józefa 
8/9, tel. 512-96.

APTEKI: Alfreda Lampego 2, 
Marcinkowskiego 11, Dzierżyńskie 
go 107, Matejki 1, Dąbrowskiego 
76, Głogowska 47. Tylko dyżur noc 
ny: Główna 53, Starołęcka 79, Wi 
nogrady.

INFORMUJEMY
10 bm. w świetlicy Domu Stu­

denckiego im. H. Sawickiej, Al. 
Stalingradzka 26, otwarty zosta­
nie kurs języków obcych dla lek­
torów i studentów.

Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 
12, zaprasza dzisiaj o godz. 19 na 
prelekcję mgr. J. Rajkowskiego 
pt. „Prawo kanoniczne a rozwo­
dy”.

t -
Dnia 4 sierpnia IP'”’ r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., sz najdroższy ojciec, teść, 
dziadek, przeżywszy lat 88, śp.

Franciszek Zieliński
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 

o godz. 13.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań. Urbanowska 16. 2064g

Jeden pomysł
-pól miliona zł oszczędności
Okręgowa Spółdzielnia Pracy Usług Kolejowych Emery­

tów PKP posiada 14 oddziałów w miastach woj. po­
znańskiego i sąsiadujących z rtim okręgów. Zatrudnia ogó­

łem 650 pracowników i przysparza państwu akumulację, 
która sięgała w roku ubiegłym 1 650 tys. zł.Spółdzielnia ta zajmuje się głównie utrzymywaniem czy­stości w wagonach, prowadzę niem przechowalni bagażu po­dróżnych na dworcach i ob­sługiwaniem podróżnych przez numerowych. Ostatnio zaczęła również wyręczać różne przed siębiorstwa i przyjmować zle­cenia na wysyłkę rozmaitych towarów.Wspomniana placówka za­częła stosować różne metody dla obniżenia kosztów i lep­szego utrzymania porządku w wagonach. Około pół milio­na zł oszczędności przyspo-
J. M. — Do Oficerskiej Szkoły 

Milicji- Obywatelskiej, przyjmuję 
się wyłącznie kandydatów z sze­
regów Milicji. Od kandydatów 
wymaga się posiadanie średniego 

wykształcenia, nienagannej opi­
nii, dobrego zdrowia i wieku nie 
przekraczającego 30 lat.

Pasażer. _ List przekazaliśmy 
do MPK. (1720)

Uczennica. — Jeśli świadectwo 
jest dobre szkołę meźna zmienić 
Musi być jednak na to zgoda Ku­
ratorium. (1912)

Rowerzysta. — Przy ul. Żerom­
skiego istnieje ośredek pracy dla 
niewidomych i dla ich bezpieczeń 
stwa rozmieszczono znaki ostrze­
gawcze, (1723)

rzyło w roku ubiegłym zasto­sowanie do czyszczenia szyb w wagonach odpadkowego mułku, wyrzucanego na hałdy w hutach szkła. Okazuje się, że można nim lepiej czyścić szyby, aniżeli wielokrotnie droższym zagranicznym pu­meksem czy krajowym silu- xem, Poznańskim pomysłem 
zainteresowały się również in­
ne dyrekcje PKP i chcą go 
wykorzystać u siebie. Osz.czed ności wzrosłyby niewątpliwie do dziesiątek milionów zło­tych, gdyby zastosowano wspo mniany sposób np. przy czy­szczeniu okien wystawowych w biurach i mieszkaniach.Kobiety zatrudnione w Spół dzielni Usług Kolejowych przy sprzątaniu wagonów chwalą też sobie mechaniczne szczot­ki do mycia okien. Zwilża się je stale wodą wpływającą pod ciśnieniem. Prawdopodobnie już w najbliższych miesiącach Spółdzielnia zacznie również stosować, na razie na małą skalę, specjalnie skonstruo­wane odkurzacze przemysło­we.Dzięki jednak inicjatywie Spółdzielnia rozszerzyła w okresie od 1961 r. 5-krotnie swoje zadania produkcyjne i usługowe, w związku z czym w tej chwili działa za pośred­nictwem 93. punktów usługo­wych. (1) 1

Miniony poniedziałek, 5 brn., był również „dniem urodzaju”' na wypadki drogowe w Pozna ni u.
Komenda Ruchu MO wzy* 

wana była 12-krotnie. Kraksy 
samochodów spowodowali w wię­
kszości kierowcy, nieprzestrzega. 
jacy przepisów nowego Kodeksu 
Drogowego. Wśród poszkodowa- 
nych znaleźli się także przecho- 
dnie, lekceważący sobie zachowa­
nie środków ostrożności. M. in, 
u zbiegu ulic Stalingradzkiej i 
Nowowiejskiego ciężarowy
„Żubr” PI 06-07 nie udzieliwszy 
pierwszeństwa przejazdu zderzył 
się z samochodem osobowym. 
Przy ul. Armii Czerwonej robo­
czy tramwaj wpadł na „War- 
szawę” PI 26-62, powodując uszko 
dzenie wozu. Nad Jeziorem Kier- 
skim zatrzymano motocyklistę - 
Stefana Maćkowiaka, który jechał 
w' stanie nietrzeźwym. W przej­
ściu dla pieszych na rogu ul. 
Marchlewskiego i Armii Czerwo­
nej samochód marki „Mercedes1' 
potrącił 10-letnią dziewczynką, 
która doznała rany ciętej głowy, 
nogi, złamania obojczyka; prze- 
wieziona została do szpitala. Kie­
rowca samochodu zbiegł. Poszu­
kiwania prowadzi MO.

Na ul. Obornickiej zderzyły się 
samochody osobowe HI 05-55 i PH 
06-04. Jedna z pasażerek, M. E- 
doznała stłuczenia klatki piersio­
wej.W dniach 3 i 4 bm. organa MO zanotowały także 9 uto­
nięć oraz 13 pożarów, spowo­dowanych głównie lekkomyśl nością ludzką. Jeśli chodzi o straty materialne, to w przy­padku pożarów wyniosły one 
ponad 2 min. zł.Istnieją więc nadal powody do niepokoju. Zarówno liczne jeszcze wypadki drogowe, jak i wypadki utonięć i pożary świadczą o ludzkiej lekkomyśl ności. Ormana MO przypomi­nają zatem ponownie o obo­wiązku kulturalnego, zgodne­
go z przepisami korzystania z 
dróg publicznych, o zakazie 
kąpieli w miejscach niedozwo 
lonych, jak i o konieczności 
zaniechania rozniecania ognisk 
w lasach i w pobliżu zabudo­
wań. Ostrożność z ogniem ma szczególne znaczenie obecnie, w okresie żniw i trwających omłotów. (c)

Sprzedaż
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozcwska, Poznań. 
Czerwonej Armii 10. 1370g
Spiesznie sprzedam mo­
tocykl „Junak” oraz sa­
mochód „Stejer 200”. Gac 
parski, Szczepankowo, 
Roślinna' 2. 183lg

Dnia 3 sierpnia 1963 r. zmarł nagle w wieku lat 32

Jan Malewski 
długoletni pracownik CRS „Samopomoc Chłopska” — Przedsiębiorstwo 

Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi w Poznaniu.
W Żmarłym Przedsiębiorstwo straciło oddanego pracownika oraz ser­

decznego i nieodżałowanego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. o godz. 16.45 z kaplicy cmentarnej 

na Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA P. O. P. DYREKCJA

ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY P. O. Z. H. 2079g

Dnia 5 sierpnia 1963 r. zmarł nagle długoletni dyrektor i kierownik 
artystyczny Państwowego Teatru im. W. Bogusławskiego w Kaliszu

Tadeusz Kubalski
odznaczony Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi

"W Zmarłym straciliśmy wybitnego człowieka teatru, zasłużonego reży­
sera, aktora i organizatora życia artystycznego w Wielkopolsce.

Pogrzeb odbędzie się 7 sierpnia br. na cmentarzu powązkowskim 
w Warszawie o godz. 12.45.

WYDZIAŁ KULTURY
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu

K6088

Sprzedam samochód oso­
bowy P-70. Rawicz, ulica 
Grunwaldzka 10, tel. 376. 
_____________________ 15571p 
Sprzedam saksofon ,,B” 
nowy Welklang. Franci­
szek Augustyniak, Lesz­
no. ul. Szkolna 7. 75572p 
Tanio sprzedam motocykl 
„Jawa C. Z.”. Fabrycz­
na 30 m. 5, od god?. 15. 
______________________ 1817g 
Sprzedam wózek dziecię­
cy, nowoczesny, głęboki. 
Poznań, Długa 4 m. 38.

1819g
Motorówkę 4-osobową o- 
raz silniki boczne 175 i 
125 okazyjnie sprzedam. 
Rycerska 29a m. 6. 1805g

Nieruchomości

Sprzedam gospodarstwo 
9.80 ha, budynki obszer­
ne stawy nadające się 
na hodowlę. Lipno 60, po 
w i a t Leszno.1826g 
Sprzedam parcele budo­
wlane. Poznań, Głuszyń- 
ska U.____ ______ 1^61 g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wyłączony, ogród, 

j garaż. Warunek zamiana 
I mieszkania. Oferty Biuro 
I Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
• ola 1833g.

Dnia 5 sierpnia 1963 
roku zmarł w wieku 
78 lat

Zygmunt 
Pawłowski 
zasłużony księgarz 
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, dnia 8 bm. 
o godz. 16.15 na cmen­
tarzu nsji Junikowie.

Stowarzyszenie 
Księgarzy Polskich 

Okręg Poznań 
___________________ 2038/.

_ _____Przetargi
PRZEDSIĘBIORSTWO UPOWSZECHNIENIA PRAST 
I KSIĄŻKI „RUCH” W POZNANIU, ul. Zwierzy­
niecka 9 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
NA WYKONANIE 20 SZT. KIOSKOW METALO­
WYCH „RUCH”.

W przetargu udział mogą brać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zamkniętych kopertach z napisem 
„Oferta na wykonanie kiosków” należy składać 
wyżej podanym adresem, do skrzynki ofert.

Przetarg odbędzie się w dniu 17 sierpnia 1363 r. 
o godz. 10.

Pod wskazanym adresem otrzymać można do wglą* 
du dokumentację techniczną oraz zestawienie n13" 
teriałów.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta lub unieważnienie przetargu bez podania 
powodów. M60M
Okazyjnie sprzedam dom 
jednorodzinny (2 pokoje, 
kuchnia) z zabudowania­
mi gospodarczymi, 5 mórg 
ziemi, 14 km od Póznania, 
stacja kolejowa i,5 km. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19. 1836g

W
Zgubiono bloczek pokwi* 
tow-ań M. P. T. nr 5514-; 
5562 — nazwisko Andrze.1 
Janikowski. 2041g

Dnia 5 sierpnia 1963 r. zmarła po ciężkich 
i długich cierpieniach moja ukochana żona 
i nasza mamusia, przeżywszy lat 32, śp.

Alicja Sabo
z domu Sadowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. LU- 
tyckiej.

W ciężkim smutk.u pogrążeni
- MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINA

Ugory 93. 2144g

Dnia 5 sierpnia 1963 r. zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie

) Maria Jawis
W Zmarłej tracimy wzorowego i sumiennego 

pracownika oraz -dobrą koleżanko.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 brn. 

o godz. 15.45 z kaplicy cmentarnej na junikowie.
KADRA I PRACOWNICY CYWILNI

SZPITALA WOJSKOWEGO M213«g


